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Przed upadkiem bolszewików.
Odwrót Niemców za Marne.

Przód upadkiem bolsze­
wików-

Berlin, 23. lipca- Tcl. wł. Korespon­
dent *Mórgcn« donosi nu podstawie infor- 
n-icyi prywatnych, żc kry*yt w Ro,yi zblł- 
fń ł.is; ou punktu kulminacyjnego. Jest pcw 
nem, te r*ad Sowjctów nic doczeka rocz- 
r.icy swego powstania- Posuwanie się na­
przód Czccho-Słowaków w ostatnim jed­
nak tylko r*ędzic do tego się przyczyni. 
Właściwego powodu należy rnc*cj szukać 
w calkowitrin n ie d o p is a n iu  a p ir a -  
1 u a d m i n i * l r n c y j n e g o. Brak ho - 
wi<.*m inteligenci i do urzeczywistnienia 
w ograniu teoretycznego maksymalistów, 
" c  wszystkich większych miastach rOzpo- 
- zynO oczywiście htirż.uazya odpowiednie 
!.'rrygolovMnia, co rnow» wywołuje ostre 
rozporządzenia r/ndu pr*cciwko niej. Pu«*i 
w.rnic się naprzód Czccho-Słowaków, któ- 

7. poc*ąlku *dajc sic. lekceważono, wy- 
'■ olało /. powodu odcięcia wschodnich rc- 
cr"onrów' żywnościowych katastrofę npro 

\vizncvjną W  Petersburgu przybiera cho­
lera głodowa wielkie rozmiary i r*nd oka- 
uje s'c całkiem bc'silnvm. Mój informn 

'or przypuszcza. żc po upadku bnlszcwf- 
' ów nastąpi krótkotrwała wojna domowa 

później ster rządu obejma nn prawo sto 
1 ire grupy m-nszewików pr'** pomocy *f«*r 
!"ir/.unz.yjnvch i kapitalistycznych- I.c\v:- 
fowi sot:v-il-rcwołin yoiiiśei są po ostatniej 

lec z bolszewik and i stracie prawic 
'•fłyjill :clt pr/ywódz-ców zanadto osł.ihle 
■'i. ażeby mogh odegrać jeszcze " iofl< role 
Powszechnie spodziewają sl«, ź.e Niemcy 
'araz po upadku rzadtt Sowjctów poczynią 
dilckoidące kroki, nhy pokój n'c ucierpi ił 
' powodti tej zawieruchy. Ze *>ronv rn- 
,,i|!,kłrj Pizyjmiija, żc wybór llefffcricha 
na por In w Moskwie nastąpił w oczckmi- 
nut przyszłych wypadków.

Kwestya żydowska 
w Rumunii-

Bukareszt, 28. l/pca. B. K- Prezydent 
ministrów Mnrghilomnn przedłożył Izbic 
przyjęty pr*cz senat projekt ustawy o Ży­
dach rumuńskich i zażądał uchwalenia na 
głoścj wniosku, co się też. slnlo.

O pomoc dla Palestyny.
Amsterdnm. 28. lipca BK Jedci r. 

przywódców związku światowego „Ponle Sy- 
on“ w łlolattdyi olrzytnal mię.o prośbę od 
robotników żyflowsklcii w Palestynie o u- 
dzielenie im ruoralncj i bilansowej p inocy. 
W skazują w swoim npclu na to, żc od czasu 
■ajeciii kraju przez Anglików nic mogę zna­
leźć pracy.

Komunikat turezkl*
Koiistnutynopnl, 28. lipca BK lirzędo* <1 

koimnukat sztalm z 27. lipca:
Froot palestyński.

W  odcinku nadbrzeżnym roz-jrip* ały się 
* nocy^walki mi karabiny nn szynowe i iith- 
Mły ręczne W noqi z 2fi nn 2<> Hura z/nfn- 
kowajy nasze samoloty nłcprzyjuiebki oh / 
'lułc.ry nn Imbros. Stwicidzonn, *c ki!ka 
vp  iiamololowycti. tudzież ba-nki irios/ki- 

f iowe i magazynowe zostały ugo lżone l on- 
"<imi i ztnszczonC. Nasze samoloty wróciły 
KMUrusrone Oslntniej nocy próbowało kilka 

uicprzyjuri 'IskiCh snmotatów zaatakować Kon- 
‘ uityuopol. Naszym ogniem obronnym zo t̂oły

, s/one Kilka lwnib znęcono kez cc'u 
' polyi • -û tjla, tyć wyrządziwszy jod.ici

Komunikaty sztabów generalnych.
Wiedeń, 28. lipca. R- K. Urzędowo

donoszą:
Na południowym zachodzie hez wfą. 

kszych ołtcyi bojowych.
W  Albanu odparło ponowna natarcia 

włoskie koło Ardcnicy-
Szet sztabu nencralncyo.

Bcrl/n, 28. łipca. B K. Biuro Wolffa 
donosi z wielkiej k-dtery głównej:

ZACHODNIA W IDOWNIA BOJU:
Front armii kiłrria FupprceM**
Żywa czrnność wywiadawcza. Silne 

natarc/,1 nieprzyjacielskie odparło na prri-

Komuniksi* wieczorny.
Berlin , 28 łipca wierz‘w. łUr>;ędr»wti‘v 

Walki nad Ouierj /icszlę sj>>kó|

Sytuacya na Zachodzie.
Waszyngton. ??■ lyłcu B K. - Cienc 

irtl Marcli donosi i Wyćwiczone iimoryk îń 
skic wojska przybyły lenn r l rancy* do 
WłOth. W ikylrk oprracri na Jroncic Ab. 
ny i Marny są Icra' Niemcy o II mil dalej 
odsunięci od Paryża. 1,'nia k^ałiuyi do­
znała shrólu o 10 mil naprzód Postępy 
\ngłików nn zachód od ftcims wytworzyły 
In Niemców na południc niepewna 

cyę. Minister wojny Baker oświadczył pó- 
niej ^ senacie, żc komisya wojskcw-i rpo 
'ziewa się, Iż Iransporl wo-jk anicrvk-'ń- 
skk łi w lipcu dosięgnie liczby 300.̂ 00 huki

Wolska amerykańskie 
dla Włoch.

Cliins.so, lipca. BK hi mm włoskie 
donos/ą ze sziv.C.)r>l:il|m pośp:C;ticin *> Iran.- 
porlacłi woj*k Hiiieriikańskuli mi w'o<ki piw 
Iłojti. AWijska 1«* hę :.j d».iś przedmi-dc a >zu u- 
il<3)o pr/;|i(cui w . '̂dgohiua*

Bom bardow anie CalaJ*-
Berno s*w., 23. lipca. H. K. .Progress 

;c l.yon donosi; Bomburdowanic Calais * 
loey z niedzieli 0 poicd*ialck było nad­
zwyczaj cęźkic. Wyrządzono bardzo wi.d 
ką s*l^idę rzeczową- Zabłlycli zostało 27 
osób cywilnych. Ryta to najcięższe dol.pł 
bon.bardowanie

Bombardowanie Ostendy 
i Zeebrttgae*

.Londyn, 28. lipca. BK- Reuter. Komu­
nikat admiralicyi opiewa: Od 18. do 21. 
ca br. z.rzucily icdnnMki bojowe sił naj n- 
w:ctr/.nych, pracujące wspólnie z flotą, 
/.rzuciły z dnhryin skul kum 15 łon bomb 
na wojskowe zakłady w /.cchriiggv i na O- 
stendę. Sześć nłcprz.yjacicłskich s iniolo-ów 
/.ostało zniszczonych 8 pn/baw ino cli słe- 
ru. zmuszono do z!ądow«ni;t. Pięć *.ono!.> 
lów .,ngiejr.l.'cli zgincio.

Kto uiyl plerwsty eatów 
trujących*

Berlin, 28 lipca. — B. K. Biur i 
Wolffa: W  arł^kulc kolportowanym prze* 
h'uro Reutera znowu próbuje przodŁlaw.c 
Niemców jako wuinych uz>w*o'd gazu*v

noc od Sys, z obu stron Sommy i en pół­
nocny <achód od Montdidier. W  pojedyn­
czych odcinkach czynność artyleryjska.

Front armii niemieckiego następcy 
tronu M“.

Na froncie bojowym przebiegł dzień ' 
spokcjn'c- Mniejsze potyczki piechoty n? 
przedpolach nowych pozycyl. W  Szam-! 
penii wtargnął nieprzyjaciel w fokalnrch 
atakach w nasze przednie linie na polndnic 
od gór Fkcbłl. W  naszym Itonirnntardu zo- ; 

•IrJ yrirwfrr.ic znowu wyparty.
Pierwszy gcncrai-kwjicfmislrz. j

l.UDENDORFF.

IrująCycjL w lej wojnie. K-ąd angielski 
■/cduig lego doniesienia - nic myślał ni- 
’dy o użyciu podobnego środka i dpicra 
po użyciu gnzó" przez Niemców w dru 
•jej ł>i|wiv nad Ypern w dniu 24. kwietnia 
'•r*hri:iVże h&Hoya zmuaz mą odpłacić pię. 
kneni za nadobne.

R-ąd francuski |rdnuk z.islosował pu r 
c;-zy (,<klvczne używanie ga/.ow trującech 
roniuiuknl b'ura Reutera strzeże się celo 
vo wdoć się w naiwaźniejszy dowód w lej 
••.eslyi spornej, który Niemcy mus«ą 

przeciwstawić iym oskarżeniom nieprzy­
jaciela- .leslto niezaprzeczone jrszt rf ni- 
^dy przez nieprzyjaciela ó /nnjduiąca s>ę w 
rękach niemieckich pouczenie, które fran­
cuskie m nist-rsl v. o woinr przesiało woi 
skoin 21. lutego |Ó15.

Komunlkatir koallcyl.
W/edań, 28 lipra. B. K. — Z wojen­

nej kwatery prasowej donoszą;
Francyą.

27 1'pta wieczór: Nacisk, wywierany 
od kilku dni przez wojska francustae i kon 
In yi nn niemieckie sly zbrojne, trwa dalej 
Ctslatuic cofnęły się dzisiaj na całym fron- 
cc na północ ml Marny. Nasze wojska 
napierają silnie na straże !vhic i osiągnęły 
li'c Brnyrrcs- ViI1cncuve sur "̂crc -• 
CoiiVnionl — Passy Cr*gny — Grisclfes 
— lat cNuvinnc — no* - f orris — Chan- 
inuzy. Praw’e wybr'c*r Mtlrny jest całkiem 
.>czy«f- /• nc z niepizyjadM '»♦*»«• wo‘ska 
uzupełń fy zj-obionc postępy na froncie 
więcej niż 15 kilometrów ni płn. **sch od 
Chateau—Thierry. Na froncie szampań­
skim przewyż.**» liczba jeńców ,wzjrl-v*h 
przez nas w okolicy na pld. ocf ^lorl **m.- 
Nun 300. / lego 00 oficerów

Komunikat armii wschodnici r 26. km 
Czynność patroli na froncie serbskim 'X' 
A lb a n i i  zaznaczył się dzień silnym kor.Ir 

'a takam i nieprzyjaciel*, który a lik o w a ł z 
1 znnezn-mi silami nn północ ot! D cw li, rad 
! zt ,tną Nollą i na połd od lej rzrtj j”  *v 
Izgjuh.t .lego olaki 'Ostali odp.ole \ 
przyjaciel zt.,ia»»if r ,i polu b ilwv w i*-łu po 
lrgłv ( n

Komunikat «nicr-kańsh/.
21. lipca M'r.!zy 0 « 'c l i Mnrną po- 

konaliśmr općr nicnrzyfaciel*- N/.*/c wr i 
rka rzucił* «.ję w p(>scig ril/em z naszymi 
sprzymierzony mi.

Anglia.
Lipi!* a, 2S. lipca. B K komunikat 

s/.fahu angiclskirgo / 27 l im  Wyk.im 
J-urr1*’ rntazcia na nicDrzvi;.<rii ls!:ic łrfe k i 
|o Sai|Iv ł orz.*fe -Nfcuvd!e - V”:tasse — 
.'•■lenieli- Coli !!e--l.ens . zabraliśmy jeń 
co w.

Hindenbureowl powodd 
sK wyśmienicie

BerJni. 28 Hj>ca. UK Bimo Wolffa 
;k:-i«/>i: Z wieikjcj kwatery gMwncj -.buio-wą. 
/ Ik./.;:;jcli ząpytatt wt|r.l'4it, żó w 0r-z iżnic 
,vj M'/jiz»w; /.ect-miuiie nicjiomyślnc po»yłn%ki ó 

intiuiie (jen.-marsz. |>ol. Hinęciibarin Gt«.* 
ntur-z. pot Hinietburg prosi nieviru.iadmo» 
;:ii:ii 111 ni pogłoskom nie diiwać źadnei vł-iry 
Powodzi mu 'ji; yyśmicnicic.

Strejk kolajowy 
u  Ukrslnla-

Lwów, 28. lipca Teł wł. Strejk kolo- 
i&wy n » Ul,minie, który rorsz*rzvł m, tu  
wszjstkie linie kolejowe po ptawci s'r<  ̂
rie Dniepru a mianowicie na koleje Połu- 
iJniu^o-z/ichgdnic. moskiewsko- lóiowoko- 
v\croncską, poleskie- p'dolskie jłkatrf^r* 
nienskic i południowe. przybtzrn co w . 
giozniejsz.e rozmiiury. 2ądanta strejkisją- 
*.yc!i są częścią natury gnwpodarczcj, c*#* 
• . ią za4 wkraczają w dtitdainą prasette 
społoczną: slrejkuiący żądają wprowadra- 
r,i n w  tycie usUwy kolejowej, dozwnhjąc«j 
połączenia w jedną cało4ć związków tonro- 
dowych urzędników- rękodzielników i ro­
botników. Us-lawn la. zatwierdzoną p rm  
ki|owski sąd okręgowy, została atoli wstrsf 
maną Trzcz Padę ministrów

Obecni* oświadczają strrjkujący — itlc 
donosi »Gtrs Kijowa- -- ze od swoich tą- 
dań nic odstąpią a na próbę uruchomienia 
kolrji przez funkcynn.iryus/ów skądinąd *0 
powiedzą gwarem Do •trejku prz.yłączyU 
ię także slufti u telefoniczna i zarząd Wn 

n iinikiicii! V/ Ki owie panuje /•miesratńe 
i nicj-okój. wzmogły się zwłaszcza f n̂doo 
ści aprowizacyjne, a ceny p:odttklów P«d- 
skoczyły ogromnie w fiótę

Związek kol*iarzy z.ostał prztz rząd tM  
wiązany. Interwcncyc auslrynckich w-tod* 
<»kupacyjn\ch w ct-lu zikoóczrnia strwfl-* 
mc wyd iły pozytywnych i czul al*'iw .

Strejk robotniczy w Aitfffil
Sztokholm. 28 hpti- PK ł .ArOot*- 

(tolms Ti tni i;,cn’ w lc'c 'rnr.Th ż**
strajk hurjicIskHli iobot.uk w we tabrm arb 
imrnnkili zntucwa er*/ s e *ze kręgi lioit- 
lerniryn :eire*ei1*uitbw VtOOnO rob*)totków 
W t.CC«1s n cliw .llilii proklnrtiować ort- |.|i| Strajk 
we wtorek, u rnne {f.łi)bi| :zęd »ii’ żOPras- 
stał stosowalną pr/yim-łii W okręgu Btr» 
robiglmm str.ijk-iję obecnie 100 rnhotnb* 
ków. —

P&plftł dla pokoje
K o lo n  ta. 28 Iłpcn (Te) wf.f 

„Koehi. Zeituną"' donuszą w kolach watjj- 
kuńskicii. żfr paptęż nn razie ma ma ttmjMn 
podjąć nowifCli kiokaw pokojóWych h JM *  
uojugnjcti. K«r tiftiał-schr slacu stara Sfc(||W» 
|iw ie o iinwujzn*i'e M n«Kti stosunk i flhłpł®- 
mHtjjr*iM|ili niję.^/| Slolićt Apo*lo'*ką ■ ftV- 
miutemi piursłwami Dczekue się s aziydk Mn- 
ajziu. po kt rijcli n«*lępi odp>wiedni# o* d^§ 
jmjiieża.

0 kompenzete dla Japonii
Amsterdam, 28. lipca F  K. Biuro 

Reutera upoważniono urtędiwO do o 
świadczenia, że twierdzenie moskiewakm 
Izwcslijt * 19 ipca br., według którego 

.fapona ma być wrynaflrod*ona za twój «-/ 
dział koloniami holenaerakiemi, jatl potha 
wionc ws*elkdch podstaw. Koali era nś# 
nic propcnowala nigdy Japami >aLit| 
p«HMl>-



<

g!r. », _____________________________

. reforma wyborcza u- 
chwaloti* w Izbie panów*

Budapeszt 2ti liprn BK rrz.dożc- 
• vf s p r A u l?  iC K um i| w i| !»o ri-.O i i i . I iw u Io jo  

•bolę bez /minii w '.io.nlM|j Izbii pnn ,v.

tomce Ameryki dla 
Szurajcaryi.

Wasryngtr.n, 28. lipco. B. K. — Ren* 
•r rr«ea'lo 100.000 (on tnpuźu okrętowe 
0 oddano do dyspzycyi dla przewiezienia 
rdków żywności i innych ropasów pod 

orlą do Szwajenryi Tutejsze koła nr’c 
dowc o b h  jdc/aja. te jen 10 dwa ra»y wię 
cej tonutu. niż sit; Szy,ajcaryn zobowiązu- 
a dostawić.

Gorki! — umitratacy-
Chiassoo, 28 lipca. BK „Cor Je c tlcMu 

Sera* donosi ze Sztokholmu. żc SltiUsym (tot­
ki), który zachorował na czerwonkę* jrrsl umie- 
ra)qq) — (D/lemTti niemiecki ■ donoszą ró­
wnocześnie o rhwohi ■ (iorklje wśród obja­
wów cholery wskutek wyniszczę ii uryinJ- 
mu przez spożywanie r1 l nwnych ; oiraw. 

Przjrp. red.)

lila Rooln — umarł 
z słodu.

jLon n u n. 2H llpcn „Times*' donosi, żc 
d)a Rep in, mi)wii>ł($j!t| ma arz, )nkiĉ .p• lis 

w||dała. •miurl z rj|c:hi w Knokoli n« mu 
ffe t rosyjsko-finskicj. (W' arze z dala i I 
ba, podaliśmy wiadomość o nędzy, w juki.-) 
żył Repie I o apelu o wsparcie (|». Apel, 
tak wldzitny, pozostał be/ celu. Repul u- 
rodzil się w i IW f je.jo nnjw.jpnHioiszc o- 
brazy M) • ZtiporoJcy kozacy pis ą •'<> sullmn 
Mishomeda H“ , , Powrót z Syblur. „fwnu 
UfOfny z Impetu prze;: slebi.’ znmordnwn: Cjo 
synu**. porlielt! Tołstoja. I.lsz a, Rubinsteina 

lane. - Ptzyp Red )

Z prasy.
Polacy a Źyd*i.
(Dokudczenit' )

II.
Zdarzają się jednak i wypadki dławie­

nia mnlc)s<ości narodowych nawet w pań­
stwach o wysokiej cywilizncyi, a to często 
nawet u tych samych narodów, które skąd­
inąd odznaczają się wielkoduszną tolcran- 
cyą wobec obconarodowych kultur i j«j*y -; 
ków.

Ten sam Anglik, który z tak szerokim 
gestem Celtom brytyjskim zostawia wszel­
ką swobodę, tłumi żelazną pięścią każdy 
silniejszy przejaw życia nnrodowego w są 
siednlei łrlandyl. Ten sam Madziar, który 
święcie przestrzega przywilejów Snsów sie­
dmiogrodzkich, całkiem inaczej zachowuje 
się wobec Słowaków, Rumunów, Kroatów 
i t. d. Ten sam Wioch, który dla swoich 
Ałbańczyków I Cymbrów inn tylko wyra- 
ty szacunku, tr*yroa swoich Słoweńców we 
Wtneckicm w obroży, żc nawet oddychać 
nie mogą. Ten sam Niemiec, który Łuży- 

anom i Ma*urotn wschodnio-pruskim po­
zwala na samodzielną gospodarkę w ohrę- 
hle własnych potrzeb kultumych, zapatru- 

\ ie sic zuPi lnic odmiennie na życic narodo­
wa Polaków w Pnsnsńskicnt, Francuzówi 
w Lotaryngii, Djdtczykó" w północnym 
S>Uzwlgu Hiszpan, który Baskowi n'c 
skrzywdził nigdy wioska ,bc*l<lośnic znę­
cał się przed paru "lekami nnd Arabami 
i plenił ich ję*yk * bezprzykładną zawzię­
tością.

Skąd ta zmiana (rontu? Czctnu tvm 
mniejszościom inny los w udzielę? Co ma 
znaczyć ta podwójna miara?

Celt brytyiski, Italoalhańczyk, N»e. 
uiec wegiersk*. ł użyczanin, Mazur, Bask. 

hądż nie mają wcale żadnej politycznej Me; 
'sństwowej, bądź ich >dea państwowa nic 
dnosi s'ę do terytoryum, gdzie mieszkają. 

Szkol, Walijczyk, Łużyczanin, Mazur 
wschodnio-pruski, Bask nie marzą wcale 
• jakiejkolwiek niezawisłość' państwowej, 
icmlcc węgierski zadawala się bytem 

rtańslwowym konnacyonalów w R*es»v. 
HaHoalbpfU*\ k «isp'rniyom‘ polityc*nemi 
•Ysnńłpleiiuertców nn zachodni"’ Bałkanie. 
łcunl • drudzy nie owużalę swego sninn- 
ządu Uullurncgo za pomost do szerszej 

a . a n i * a c v i  p a ń s t w o " !  j  I c h  o d r ę b n o ś ć  * o -  
aykowo-kulturnR uje wchodzi w k->h'\ę 
' istniejącenr strukturami poiistwowcm'. 
łych mniejszości przeto nikt uit- odczuwa 
pod kątem widzenia salut. reipublirae zu 
ou-rwieslek Mócącv hftrmoni- wewnętrzna 
i ojród będąc) "c  większości bez nnjinnu j

*N0Wt*
-ego oporu zezwala im na swobodny ro
wój.

Wręcz przeciwnie "a  się rzecz i  aspł- 
racynml mniejszości nlatoluiOwbnych, Dla 
nich język, kulturo to nie cel w sobie, lec* 
h zcbel mający doprowadzić do wyższych 
leniów politycznych. Szczyi ich pragnień 
nn ostrze skierowane przeciw polltyczne- 
nu status quo "  danych Icrytoryach. t.y- 
•'cnicm Irlandczyków jest, bv zielony Hm 
I wolny od gniotącego jarzmu dolin Bul- 
. Polacy marzą o znkrólownniu białego 

-i la w gnieździć Piastów. Francuz] lota- 
ngscy grawitują ku Fraocyl, Duńczycy w 
•)< zv/igii ku Danii. Rumunom węgierskim 
<. 'decha się wolna, wielka DacYn. Sto*n- 

I.okictują z koroną św. Wacława. Sło- 
ońcom świeci wielko jutrznie* wrskrzeszo- 
ycli królestw św. IzwomirA i S " .  Sawy.

'••twom w traktowaniu mniejszości 
rcojęzykowych, nie rozchodzi się nigdy 

o szdnlnn unifikacyi kultumcj, nigdy o fakt 
' Indcnności językowej, lecz wyłącznic o 
onsekweneye państwowe. Państwa tępią 
rrcjnwy samodzielnego życłn kultumego 
ięzykowego u mniejszości nic gwoli jn- 
iejś formułce nncyonalistycznej, lecz tyl- 
» M-ówczns, gdy mają pr*cd sobą grupę 

narodową o własnej idei państwowej natu­
ry lokalnej. I gdy tern tępieniem zmierzają 
osłabić ogólną sprężystość tradycYi poli- 
''cznej u frondy obconarodo"cj, i dopro­

wadzić do zaniku prendsy dtichonc do 
własnego piętna, utrwalające u wrogów 
pamięć państwową. Naród, który żyjąc w 
mniejszości, pragnień pnństwowych nic po­
siada a tylko * rozkwicie kulturnym wid'i 
swój ideał, nigdzie prześladowanym nie by­
wa, jest dla politycznie wyrobionych, doj 
r/.nłych społeczeństw państwowych qunn- 
litc ncgligeablc, sąsiadem spnkoinym, ma- 
iącym swoje właściwości, nie nikomu n*c 
szkodliwym z lego porodu, nn nękanie je­
go szkoda trudu i ambarasu

Państwa nnjlepiej zorganizowane są te, 
oowMdn rtcnthain, w których żyje najwię­
ksza ilość jednostek zadowolonych. W  pań­
stwach racyonnlnie rządzonych nikt nic 
iest krępowany, chybu w wypadkach, gdy ■ 
grozi szkoda ogólo"i. Din synilotiii ideolo­
gicznych żaden normalny polityk mc ofia­
ruje hekutomb. Sam separatyzm językowy 
nie uprawnia nigdzie do rcprcsnlii. Język 
odrn-hny nic jest ani koniecznym punktem 

i-ido odśrodkowych postulatów polity­
cznych ani ich automotycznem uzupcłnłc- 

»:m. Z pośród hrnnhrnycli ziejących nicun 
Wficią ku Anglii frlanczyków tylko drobna 
część zna jeszcze język św. Patryka. W  Al- 
zncyi i Lotaryngii tylko zaledwie piąla 
część ludności posługuje się językiem sto­
licy nadsckwańsklcj. A jak maln skorzy- 
■lałs unHikneya polityczna z tegiznnłku 
językowej odrębności?

Tępienie kultur mniejszości • irh ięzv- 
kn, wyłącznie dla abstrakcyjnej idol cuius 
regm c'us lingua, nigdzie nie jest stosowane. 
Narody iuc trwonią swej energii nfl bezce­
lowe, niemoralne, złośliwe, doktrynerskie 
'maganla.

Czem są Zyd/.i; narodem o własnej idei 
państwowej. r*y nic? Żydzi lokalnej, eu­
ropejskiej myśli państwowej nic posiodnja- 
Idca państwowa-Syonu jest pozokrajową, 
zamorską, odiosi s'ę do przeciwległego 
wybrzeża morza śródziemnomorskiego. 
Dla ludów wśród których Żydzi w dyaspo- 
r*c europejskiej mieszknja. ciekawa pod 
względem kulturnym, nic bez możliwości 
jakichkolwiek kolizyi państwowo-polity- 
:znych, elementem spokojnym, zgodnym, 
bez skłonności ccntryfugalnych, który ze 
■ s/ystkicini swojemi aspirneynmi niczcm 
Innem nic jest aniżeli Szkoci, Walijczycy, 
Łużyczanie, Mazurzy, Brclończycy, nlbo w 
najlepszym razie Niemcy siedmiogrodzcy 
lub Italoalbańczycy.

Polak, ścigający nacyonalizm żydow­
ski, okazuje tern brak zmysłu państwowo- 
politycznego. W  niewoli, któro trwała «ło 
czterdzieści i parę Inl, zatracił Lechlłn o- 
•"o instynktowne zrozumienie różnicy mi;- 
dzy narodami państwowemi o bezpaństwo­
wymi, względnie lokalnie pozbawionymi n- 
spirncyi państwowych.

Naród Jagiellonów, stojący obecnie na 
progu własnej. nowej swej przyszłości pań- 
stwowej, powinien z wyższej strażnicy, pod 
l-rlem widzenia swego nowego stanów’, 
rko, zrewidować poiiteł.c wewnętrzną w 
kraju Polil>kn wobet ‘żydów powinna mq 
Wyrwać z trzcsav»''skn małostkowości pa- 
ral'ańskicj i być rozstr/ąsann en plr-n nir 
rzerokiej, roropejskiej polityk* państwo­
wej. Jak tmicŁznyin w rumach praw dżinie 
Państwowe pojętei polityki polskiej wyda 
•ii- arzot Judeo Bolonii! Jak ciasną mS- 
zgcwnhn. któro ten termin wyda na świftl'

Świta m>wa era dla ludzkość', dla Pol­

ski też bije godzina, kiedy wisva, która 
przyświęcala pokoleniom rozbitkó", staje 
się ciałem. C*«* tępić cW asU  i burzany a- 
roki upadku pblllyetnego Pofskk Nie Zwie- 
kać. Naród polski fest {*s<cz« *• słaby, by 
brać się w takim ważnym okresit lion- 
cen trący i z >nnym| t  bary. Polacy »ą je­
szcze zanadto skasani na srmpatys świa­
ta, by znęcać się nad aiabszymi od siebie, 
których jedynym grzechem jest pragnienie 
pełnienia służby kultumcj pod własnym 
sztandarem. Dławić mniejszość, której 
aspiracyc nigdy państwowo nic mogą koli­
dować z interesem ogółu, iest rzeczą bez­
przykładną, nicpożvteciną, niemądrą i trą­
ci też rażącym brakiem etyki, alrofia zmy­
słu spra"iealiwotcf. Socro cgo<smo, Mucht 
vor Rccht — jako zasady polityki ws^d/ic 
zbankrutowały. Sąd Boży, który od Paru 
lal lalr strasznie nawiedza świat, uczy, ze 
ctvka indywidualna i państwa musi obo- 
wiązywać. Justicis fundamentum regni Ntt 
granitowrych podwalinach sprawiedliwości 
powinne się opierać byty pnństw-owc. Ne- 
minem lacdcrc, suum cuiąue Iribucrc. 
Krzywdzić, upośledzać nikogo nic wolno. 
Naród, który Sybir swoją krwią rosił, któ­
rego najwięksi mislrze jadali chlcb tuła­
czki i nad obermi "odami intonowali ele­
gie, nigdy zapomnieć nie powinien, jak 
krzywda holi, a co tobie nic tnilc, nie czyń 
drugiemu. Karl dziejowych odrodzonej 
PolrH Września w polskiej cdycyi — szpe­
cić nic powinna.

KRONIKA.
Kraków, 28. lipca. 

W  sprawie reformy wyborcze). W
piątek 20. bm odbyło się pod przewodn- 
otwem prezydenta miasta posiedzenie ko- 
misyi eta liliowej. Porządek dzienny obej­
mował sprawę ustalenia ilości mandatu" w 
IV. kole wyborczcin, poza '-cm omówienie 
wszelkicłi kweslyi z utworzeniem tego Ko 
la połączonych, jak podziało miasta nn o- 
kręgi, ilości tychże, sposobu glosowaniu, 
zabezpieczenia praw mniejszości oraz in­
teresów narodowych i wyznaniowych

Po złożeniu cmmcyucyi przez zastęp­
ców poszczególnych klubów radzieckich, 
komiyyn uchwuliin j«dnoglośnic przyznać 
IV. kolo wyborczemu 18 mandatów du ra­
dy miasta.

Nnsiępnic rozpatrywano szczegóły or- 
gnnizacyi nowego kola wyborczego. Po wy 
czcrpująccj dyskusyi, której co do podzinlu 
miasta nn okręgi, sposobu glosowania i in- 
nnych z tą spruwą łączących się kwestyi, 
żilania były piMziclonc. uchwalono prosić 
ptezydytim miasta o przedstawienie w naj­
bliższym czasie projektu możliwie nojlep- 
s/ego rozwiązania wszelkich łączących się 
z utworzeniem IV. kuryi Prohlcmó", w 
rz-zególności op.licowania podziału miasta 
nn okręgi wyborcze- tudzież obmyśleniu 
sposobu zabezpieczenia praw mnicjszoścu 
zagwarantowanie interesów narodowościo 
wych i wyznaniowych.

Taryia węglowa. Ogłoszono nową la­
ry ję wzglową. Na wszelkie bolączki apro< 
wizncyjnc iilnicjc w czasach dzisiejszych 
jedno lckarst"o: Inryia. Czy takie załatwić 
nie imrawy Ubim ic grożącą miastu naszemu 
mizeryę węglową, tz«cz wątpliwa. Windo* 
mo bowiem, żc taryfy wszelkie istnieją je­
dynie nn to bv je producenci względnie 
pośrednicy pierwszego czv leż dalszego 
rzędu, kopsck"cntnic omijali Ostatnio oglo 
szonn nowa tnryfa węglowa wygląda nnstz 
pująco. Ceny węgla za jeden c*lnar me­
tryczny wynoszą w składzie przy dworcu 
kolejowym; krajowego 8 K, zagranicznego 
10 koron, brykietów 10 kur. 60 h koksu 14 
koron przy polmizc od 90 kilogramów 
do 10 metrów krajowego 8 kor, 60 Ii za­
granicznego 10 koron 60 h. brykietów I I  K 
koksu U  koron 80 h. W  nkładzic drobnego 
handlu w Starym Krakowie i Podgórzu kro 
iowego 1t koron, zagranicznego 13 koron, 
w rkhdzic jtroaislv kilogram brykietów 12 
kul., w składzie drobnego handlu w dziel­
nicach przyłączonych krajowego I I  koron 
40 halerzy, /jgrunic znego 13 koron 40 hal. 
w handlu dt?laili»*y kilogram brykietów 
20 hol.

fory fu d<sluuy węgia od 1 ccnlnaia 
metr w SBirym Krakowie i Podgórzu "y- 
r. '«-i ■/“ kładu gtosisły r»rzy Ilości powy­
żej 10 ctnfąąiWw metr. 2 kor.- w dzielni- 
tuch przyłączonych i na Wawalu 2 kc”ony 
40 hal, ze składu de'ailisły Przy ilości do 
ł0 ccnłpurów metr za odwóz i zniesieni* 
do Hwnicy łub wyniesienie nn rięlio 1 kor, 
53 hal;

Rok'1.

- Nadużycia przy rprsedoży chltba. 
Cena mąki chlebowej, jaką magistral zaku­
puje, nie przenosi S koron. Na'*uiniast pie­
karze sprzedają chlcb po cenach znacznie 
wyższych. Wobec tego jrat w int*rc»la Jtuo 
aumentów, aby o każdym wypadku pobie­
rania przez piekarzy wyższej ceny za I kg, 
cbleba, niż 8 koron* donosili magistralo"!, 
wydziałowi III. C  celem wdrożenia postę­
powania korno-sądowego. Nic można leż 
wątpić, żc magistrat ze swej strony nie tył 
odstąpi prokur&loryi państwa doniesienie o 
kaidcm tokiem nadużyciu, nic we "łasnym 
zakresie działania, pę stwierdzeniu faktu 
Przez sąd, odbierze winnym piekarzom 
uprawnienie przemysłowe.

— Śmierć b!p. Jidłnetglflcka. Odnośnie 
do trngicz.ncj śn.perci bip. Izydora Immcr- 
giiicka* o której donieśliśmy w numerze 
przedwczorajszym, dochodzą nas jeszcze 
następujące szczegóły, bpór o lb.000 koron 
l.lóre rościł sobie Aleksander Malpcrn do 
/.mai iego z tytułu czynszu dzierżawnego 
ild.. lozcgrnf się Przed sądem powiato­
wym w Skawinie- W  cz.irr rrzprawy przy­
szło do ostrej wymiany zdun między po- 
zw.-.nym Immerglfickicm n świadkom!, sy­
nem Halperna, Maksymilianem, oficcicm 
i jego szwagrem, JcJióbcm Hirschcin* le­
li urzem wojskowym. — ?. powodu słownej 
zniewagi, jakiej Imnmrgltii k donuicił się 
nn ś"i:idku MaiTirmilianic (lalpcrnl^. i o-

tfe j kłótni, k ló ta  się z tego powodu w y w h  
/ido, z in u sżo n y b y l sędzin u d z ie lić  s lro - 
•min nagany i o d ro czyć rozpraw ę. N a 
•Iworze trw ol zatarg dolej, a ila ip c r n a w ic  
t i l i r s r b  p o częli b ić  Im m crg liicU a- c z ło w ie ­
ka 53-ie tn ic g o  B m t tego o ''u tiiię iJo . Ml* 
i hol .c h c ia ł w m ie sza ć sie "  b ilU ę le cz o- 
Irz y in n w sz y  k ilk a  p o liczk ó w , m u siał u stą - 
; ić. T v m cz u scm  Iz y d o r im m rrg liic k  upadł 
na z.icmieę, o w k ró tce  się  p rzeko nan o , że 
w ięcej n ic  ży je . P o  przeprow u.dzoncni przez 
żnnd arm cryę r lc d z lw ie  z o s la l A le k s a n d e r 
H a lp c rn  zn n rcs7.‘ow uny- n ciuło  blp. Im- 
m c rg ld ck a  p r/.e n ie sicn o  do m irozknr.ia. — 
' la k r y n d lia n  H n lr c r n  i Jn k ó b  ł l i r ,;c li,  ju ko  

i jr k o w j.  rą nn raz ie  on w olno ści. O d b yła  
w czo ra j nn m iejscu k r n  i iy n  w ojskow a 
sko nstato w ała, że p rz y c z yn ą  śm ic>ci był 
nn cw ry/.m  sercu

Piuro centratbego znrtędo Mi«|*> 
rkieb zakładów ceramicznych, obejmują- 
yrh cegielnię, dicliówcznrnic, wapienniki, 

beloniarnlc, kamieniołomy. szutro"n|c i wy 
dobywanie piasku, znnjduic się obecnie w 
gmachu Filii Magistratu I)z. XXII. Podgó­
rze, przy ul. Lwowskiej 1.2,1 p-

Lwów, 27, lipcn- 
* - Deltgdf Urzędu żywnościowego we

L"owlc. W  ostatnich uniach bawił we 
!.w »w’!c delegut Centralnego Urzędu źv- 
'wnoości)uc o z Wiednia reen zbnriunl', 
*./.)■ prsypaókleni Lwów’ nic oplvwa w do 
słatk', których nadmiar *dulbv się Wie­
dniowi. Jak nain panlolliy ą poczta d« no­
szą, miał wysłannik z V. icdnM zbadać. c*y 
skarg1 ro*muilych czvnnlkó" na niacr>»e 
i .aklOv/.in'i- linlicyi nod w*/.ględcm oprow* 
rncyi *c strony Wicaiii.' są iiz«s*dnloi c 
TijmćZJise n zhndnl podobim, l.w w o; I ,wa
we wszystko. Żc w pusk; v i K0 tlky citleba 
ptnei sle 13 koron, zn J»|k[' 70 R0 tt, zi 
młode knrlotelki kio 2.8u n. z u marlo 00 ft. 
*h owoce przcci -t̂ le 10 K za k t ! o  leni .-.Juc 
sj- urząd żywnościowy tylk > / poV*idi pu/et 
ł>̂ dxic w siani;.' się dpwicJz.cć Pnu z Wic- 
(tniK jtowiiucn by! przejść się o U. w nocy w 
okolicę sk c;> w ‘ii'ie|skich i zibiwaźyć. Ile »> »b 
bezsame noce przepędza pod tnlc ski u skle­
pem, by uazłi; itr < ot.zj|m;ić ir.ntij !mhIkv pt ek 
clilcbu. Niechaj panowie z Wiednia pumę- 
tają. iż lekceważeni .* n«j ryw.ttnie|»syit' po- 
trzeb *u tności czasami sio;|<» się możj zeirćcić.

— Widoki rolapzzcnla aprowlzacyl. — 
Podobno zaoputrz.cnłc miastu u* cłtH> m« do- 
> uać qriiuUłwnę) poprawy. MłejdO urząd {jp- 
tjiodurezy ordn«/a, źc w miejski rti sklepach 
u- dniach najbliższych będzie cbleba pcUo- 
• tatkiem tuk. iż ogonki iw;a> prz|| wyczeki­
wani > m iifeb będą />ipcłnis zuyleezne. >Iłe- 
buucm ma i Uirti ir.nr/.irt wci#>‘ w swoje 
prawu I p.;.cst«r.i * mic‘ wirtości irMk "'n u *y 
itląi tyłka jak najprę l;.r| t m d

Bar-Sćocheba.
\X' przedrukowanym przez o.n z miezic zr.ikj 

w iMuncize WŁ*orai»tvm (niodiintnyml
pncmacl- piodi l;rt)c»la Tcoduri h r r ł t e r a  p. (
. (In  r • K •) i n c h a- zakradło *i« Uilkx pomyłek 
drokirakirh. 1’rzrdewazyalkicTii inu hyi! w uWadze 
r^d#kcy)n.*j .Mortl- z*uiia»l: poaot Hf itar — Je­
dyny nrz>;ncl*l nar,i,lu w m  o un i — »|e
dyny przyjaclal n » t z r ( o  narodu w nnrodsie 
poitkur Nadio hrak "  j*ofmacic podlylultu »0- 
zlatnla noc Belharu ooi dcńykacyl autora: *Lwo- 
W ł k l e n i u  Konnic . o w i  »von*Uiamu<. W rattiila ais 
hyć w  rw ro lw  zamiatl *pfiaklata« —
k t ę I a ., w M ru lc i 30.tai o n ilż il -duszy — »ś •* 
n y .  i w  zwrotce i « n n « » t  t a » . ^ f H c r a <  —
. ( i ł l c p c  m-«
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Dodatek literacki „Nowego DzlenniS%au
'5KA* witor-

«« Bunbury S I

Lekke komedya dla poważnych Indu w i  aktach.

Tlrimacsenic llanryki Promowlczówny.

'Ciąg dalszy)

A l g e r n o n .  Pomówię z Bunburytn, 
ciociu Augusto, jeżeli jest jeszcze przy* 
tońmy i — zdaje mi się — mogę cioci przy* 
rzec, że będzie się mial zupełne dobrze w 
sobotę. Oczywiście z muzyka jest trudna 
■prawa. Widzi ciocia, kiedy ktoś gra do* 
lirze, ludzie nic słuchają, a kiedy ktui gra 
Ac, ludzie nic rozmawiają. Ale przegląd* 
niemy program, jaki naszkicowałem, jeżeli 
.iocia z łaski swojej przejdzie ze mną na 
liwllę do drugiego pokoju.

I. udv B r a c k n c l l .  Dziękuję ci, Al* 
> <mic. Bardzo to uprzejme z twej stro*
(Staje i idzie za Algernonem). Jestem 

ewna, te program bidzie cudowny po pe- 
v»ycli skreśleniach. Francuskich pieśni nie 
nogę dopuścić. Ludzie zdają się zawsze 
myśleć, że one są nieprzyzwoite i Jb o  wy* 
glądają tgorszeni, co jest poepulitc, albo 
•-ię Śmieją, co jest jeszcze gorsze. Ale nic* 
miccka mowa brzmi zupełnie powużnic i 
ądzę. że jest tuką. Gwcndolćno, pójdziesz 
■v mną.

G w c n d o l c n f l :  Dobrze, mamo.
(Lady Bruckncll i Algernon idą do po*

1 r)ju muzycznego. Gwcndolcna po/ot.tajc 
ty lej.

J a c k :  Śliczny był dzień Miss Fairfax.
G w c n d o l c n a :  Protzę nie roztna* 

uć ze mną o pogodzie. Ilekroć ludzie ro* 
mawiają ze mną O pogodzie, czuję zawsze 
wszelką pewnością, że myślą o czcmś in* 
ni. A to mnie denerwuje.

J  a c k: M y ś I ę o czcmś innem.
G w c n d o l c n a :  Zdawało mi się Islt. 

W istocie, nigdy się nic mylę
J a c k :  Pragnąłbym, nby mi było wol­

no korzystać z chwilowej nieobecności 
1 idy Brackncll....

G w en do c ń a: Radziłabym panu u* 
iiynić tak. Mama ma taki sposób wracania 
nagie do pokoju, że często musinlani jej 
moje zdanie powiedzieć.

J a c k  (nerwowo): Miss Fairfax, od* 
kąd panią spotkałem, podziwiałem panią 
więcej, niż jakąk 'wiek kobietę ... juką spo* 
łkałem, odkąd ... spotkałem panią.

G w c n d o l c n a :  Tak, wlcin » (cm 
dobrze. I czt>lo życzyłam sobie, zchy pan 
przy ludziach wyraźniej to okazywał. Dla 
mnie miał pan zawsze niezwykły urok. Na­
wet zunłm puna spotkałam, bynajmniej nie 
1 yłam .mo-ętną wobec puna (Jack , *trzy 
na nię wo$l»'| ieninJ. tyjemy, jak — spo­
dziewał i się. —* psnu, Mr. Wortldng, wia­
domo, w wieku ideałów. Fakt ten jest cią­
gle powurzany w droższych miesięczni­
cach i słyszałam, że dotarł do prowincyo- 
nalnych ambon. A moim ideałem było zaw­
rze, kochać kogoś imieniem Ernest. Jest 
'•oś w lesn imieniu, co wzbudza zupełną 
ufność. W  chwili, kiedy Algernon po raz 
pierwszy wspomniał mi. te ma przyjaciela 
imieniem Ernest, wiedziałam, źe jest mi 
przeznaczone kochać pana.

J e r  kr Pani mnie kocht naprawdę, 
Gwcndoleno?

G w e n d o t e n a :  Namiętnie'
J a c k :  Najdroższal Nie wiesz, jak 

szczęśliwym mnie uczyniłaś.
G w e n d o l c n a :  Mój jedyny Erne­

ście!
Ac ty naprawdę nic chcesz chyba po­

wiedzieć, że nic mogłabyś mmc kochać, 
gdyby mi nic było imię Ernest?

G w c n d o l c n a :  Ale twoje imię jest 
Ernest.

J a c k :  Zapewne. Ale przypuśćmy, że 
byłoby inne? Czy chcesz powiedzieć, te 
nie mogłabyś mnie kochać wtedy?

G w c n d o l c n a  (wymijając): Ależ to 
wyraźne metafizyczne rozumowanie i. jak 
zwykle metafizyczne rozumowania, ma 
bardzo mało wspólnego z obecnymi wy­
padkami rzeczywistego życia, jakimi je 
znamy.

J a c k :  Mnie osobiście, kochanie, że­
by powiedzieć zupełnie szczerze, nic wiele 
zależy na imieniu Ernest ... Zdaje mi się, 
że mi wogóle z tern imieniem nie do twa- 
rzy.

Gw c i i do l cna :  Jest ci z nłcni do­
skonale. To buskie imię. Ortu ma swoją od­
r ę b n a  muzykę. Wywołuje wibracye.

J a c k :  No, naprawdę, Gwrndolcno, 
muszę powiedzieć, że istnieje moc znacznie 
ładniejszych imion. Sąd/.ę że Jack. nu 
przykład, jest śliczncm imieniem.

G w c n d o l c n a :  Jack 7 Nic, jest bar­
dzo mało muzyki w, imieniu Jack, jeżeli 
wogóle jest jakaś. Ono nie dzwięczy i nic 
wywołuje żadnych wibrncyi .... Znałam kil­
ku Jacków, a wszyscy bez wyjątku byli 
niczwklc brzydcy. Zresztą, Jack jest — 
jak wiadomo — zdrobnieniem zamiast 
John! A żal mi każdej kobiety, która ma 
męża imieniem John. Prawdopodobnie ni­
gdy nię będzie jej wolno zaznać zachwyca­
jącej przyjemności osamotnienia, choćby 
na jedną chwilę. Jedynem naprawdę bez- 
piecznem imieniem jest Ernest

J a c k :  Gwcndoleno, muszę się o* 
chrzcić natychmiast — chciałem powie­
dzieć — musimy się pobrać natychmiast. 
Niema czasu do stracenia.

G w e n d o l c n a :  Pobrać się. Mr
Worlhing?

J n c k  (zdumiony): No .... zapewne. 
Pani wic- że panią kocham, a pozwoliła mi 
pani wierzyć, że nic jestem pani zupełnie ) 
obojętny.

G w c n d o l c n a :  Ubóstwiam pana 
Ale pan mi się jeszcze nie uświadczył Nic 
było wcale mowy o małżeństwie. Ten | 
przedmiot nawet nie został dotknięty.

J a c k :  Więc .... mogę się puni tersz 
oświadczyć 7

G w c n d o l c n  a:Sądzę, źy byłaby to 
doskonała sposobność. I aby oszczędzić | 
panu wszelkiego rozczarowania, uważam 
za uczciwe powiedzieć panu z gOry cał­
kiem szczerze, że jestem zdecydowana | 
przyjąć pana.

J ack-  Gwcndoleno'
Tak, Mr. Wortbing; to mi pan więc 

ma powiedzieć?
J a c k :  Pani wir. co pani inum powie- j 

dzieć. i
G w e n d o l c n a :  Tak. ale pan 

mówi tego.
mc

J a c k .  Gwcndoleno, chcesz zostać 
moją zoną? (klęka).

G w cn d o 1 c n a: Naturalnie- że chcę, 
najdroższy! Jak diugo to trwało u ciebie! 
Obawiam się, że masz bardzo mało do­
świadczenia w oświadczeniu się..

J a c k :  Moja jedyna, nie kochałem ni­
gdy nikogo na święcie, prócz ciebie.

G w e n d o t e n a :  Tuk, ale mężcyżni 
często oświadczają się dla wprawy. Wiem, 
że mó| brbl Gerald tak robi. Wszystkie 
moje przyjaciółki tak twierdzą. Janie ty 
masz cudowne niebieskie oczy, Lmcścicł 
Są zupełnie, zupełnie niebieskie. Spodzie­
wam •ię, ze będziesz zawsze na mnie tak 
patrzył, szczególnie, jeżeli inm ludzie będą 
przy tem.

(Wchodzi Lady Brackncll).
L a d y  B r a c k n c l l .  Punie Wortbing! 

Wstań pan t tej pół-lrżąccj pozycyi. Jest 
ona bardzo niestosowna.

G w e n d o l c n a :  Mamo! (on usiłuje 
wstać, ona wstrzymuje go). Muszę cię pro­
sić- żebyś odeszła. To n!e jest miejsce dla 
ciebie. Zresztą pan Wortbing jeszcze nic 
skończył.

L a d y  B r a c k n c l l  Nic skończył 
czego, ,cieli wolno zapylać?

G w e n d o l c n a .  Jestem zaręczona z 
panem Worlhing, mamo. (Wstają razem).

L a d y  B r a c k n c t l  Przepraszam, 
nie jesteś zaręczona z. nikim. Jeżeli bę­
dziesz z kim zaręczona, to ja albo twój oj­
ciec — o ile mu zdrowie pozwoli — zawia­
domi cię o tym fakcie. Zaręczyny powinnv 
spaść nu wiodą dziewczynę jakn niespo­
dzianka. przyjemna lub nieprzyjemna, za* I 
leżnie od wypadku. To wcale nie jest i 
sprawa," której załatwienie moźnaby jej sa-1 
mej pozo Ma wić. A teraz mam panu zudać 
Uilk apytiiń, panie Wortbing. Podczas gd;' 
ta przeprowadzę to badanie, ty- Gwendo- 
Icno, zaczekasz na mnje na dole w powo­
zie.

G w e n d o l c n a  (/ wyrzutem) Mn-
inol

L a d y  B r a c k n c l l  VI' powozie Gwen- 
dolenof (Gwcndolcna idzie do drzwi. Ona 
i Jack posyłają sobie pocałunki zu pleca­
mi Lady Brackncll. Lndv Brackncll patrzy 
niepewnie w około, jakby nie mogła zro­
zumieć, co to za szmer był. Wreszcie obra­
ca siei. Gwcndoleno, powóz!

G w e n d o l c n a :  Dobrze mamn. (W y­
chodzi, oglądając się na Jacka)

L a d y B r a c k n e l l  (sisdając) Może 
pnn usiąść, panie Wortbing (Szuka w kie­
szeni notatnika i ołówkr)

J a c k  Dziękuję pani wolę stać.
L a d y  B r a c k n c l l  (z ołówkiem i 

notatnikiem w ręce): Czuję sic obowiązana 
powiedzieć panu, że pan nie jest na mojej 
liście godnych wyboru młodych ludzi, cho­
ciaż mam te samą listę- co kochana księżna 
of Boi ton Mianowicie my pracujemy ra­
zem. Jestem jednak zupełnie gotową wpi­
sać nnzwisko pana, jeżeli odpowiedzi pana 
będą takie- jakich pratvdziwic kochająca 
matka wymaga. Czy pan pnłi1

J a c k :  No tak, muszę przyz.tać, ie 
palę.

L a d y B r a c k n e l l  To mnie cieszy. 
Mężczyzna powinien mieć zawsze jakieś 
zajęcie. Jest stanowczo zhyt wielu bez­

czynnych mężczyzn w Londynie Ile psa 
ma lal?

J a c k :  Dw&d/icściadzicwtąć.
L a d y  B r a c k n e l l :  Bardzo dobry 

wiek do inałieńslwa. — Byłam zawsze te­
go zdania, że mężczyzna, pragnący się o- 
żenić, powinien wiedzieć albo wszystko, 
albo nic Co pan wie?

J a c k  (po pewnen- wahaniu* Nie 
wiem mc, Lady Bracknell.

I - a d y B r a c k n c l l .  Bardzo mi przy­
jemnie, usłyszeć to. Nie uzneię niczego- co 
psuje naturalną nieświadomość. Nieświa­
domość jest jak delikatny egzotyczny, 
kwiat, dotknie się go i już po puszku. Cala 
teorya współczesnego wykształcenia jeel 
gruntownie niezdrowa. Na szczęście w Aft* 
glii- w każdym razie, wyks/Ulceni* nie o* 
biągn żadnych wyników. W  pr/iiciwnym ra­
zie stanowiłoby to poważne niebezpU* 
czeńslwo dl» wy>.v.ych sfer i d 'prowadzi­
łoby do gwałtów n» Groswenor Souare. 
Jakie są p;na dochody?

J a c h :  Od ośmiu do uMiilri fysięcy 
rocznic

L a d y  B r a c k n e l l  ('a piłuje w no­
tatniku) V, ziem' czy w papierach? 

J a c k :  Głównie w papierach 
I ody B r s c k n e, 11 : Tu j» t rorla* 

wulniujące. Wobec obowiązków nukln ta- 
n\ch na c/.łowwka w ciągu jego 'źytłe, a 
podatków »ymag.in>cii od mego j o śmier­
ci, ziemia przestała być kotzyścią bib przy­
jemnością. Doje człowiek >i.i rlnnow .-'.o, 
a  przeszkudzu mu utrzymać ie To wszyst­
ko co można powiedz cć o -’.vt i

J a c k :  Mntti dwór wiejski 1 trochę 
ziemi, oczywiście należącei do nir<Jo, u- 
koło tysfąe pięćset akrów 1601)0 ha), zdaje 
m1 się: ale tnojc dochody nie zalecą od le­
go. W  'słocie, o ile si? mogę dowiedzieć, je 
dynu* kłosownic* mają c< s z tego

I. ,i d v B r a c k n e l l  Dw ór w jejskd 
i Ile pokoi sypialnych? No. sir ten punkt 
może być wyjaśniony później. Spodziewam 

• się, że pnn mA dom * micscc? ód paony 
| o prostej, niezephutri naturze, jdk Gwen* 
! doirmt nic można wytAugać, ż.ebr ml#* 
szkala na wsi

J a c k  Tak, posiadam dum na Bel- 
grave Squnrc, ale jrrt wynajęty nc rok Lo­
dy Bloxham. Oc/.yw.ście, modę go mte# 
napowrót, kiedy mi się spodoba, ta n a  
ściomicfięczneni wypowiedzeniem

L a d y  B r a c k n e l l :  Lady B1oxh*nr? 
Nie znam jej.

J  v C k: O, ona wychodzi haidzo trałfl 
To kob'eta znacznie podeszła w latach.

L a d y  B r a c k n e l l :  Ach. w d*u ci- 
szych c«asach to n!e jest gwsruncyą go­
dności charakteru. Klńr* numer ma Bel* 
gravr Sąuarc?

J a c k  140.
L a d y  B r a c k n e l l  f;*o!r/**ąjżU 

| głuwą): Ta niemodna strona Vt'ietfriąJJm, 
i źe tani cos musi bsć. Jednak tu nmgłuby 
być łatwo zmicn>onr

J n c k  Czy pnn> di> n.i nj !i mnJę 
czv stronę?

I. * d y B r a c k n e l l  Isurow -J Obi 
jeżeli potrzeba, przepuszczam Jaka izć 
pana oryentacya polityczna1

J  s c k: Obaw>ain s>ę, że nsptawdę n:r 
mam żadnej. Jestem liberalnym unionistą,

Cią| delt stąpi
mtmm

Karol RoMftleld.

Ol dolo cMopska. 
oj dolo...

Stałe przy okienku 
1 w noc cichuteńku 
tkała * łkała Kasieńka:

Je<ul daj nam kiedy 
Mir. taj koniec biedy, .
Bo serce mi t bolu już pęka ...

Ledwie rok bez mała,
Jakiem stę wydała 
A mieliśmy hticne wesele,

Grali nam do rana.
Byłam stańcowana 
ł z miasta nas pan, gości wiele

Zyto eie ecęśliwte 
Na ojcowa) niwie.
4* n p li U airasBA wOjeBk*.

Jasko ml zabrali 
W  śwint, gdzieś na Moskali. 
Ostałem s<c, oj samuteńka .

Pisał mi dwa razy,
Ze mu scęścle zda*y 
Ze wsyćktm ze dwora sir kłania.
Ale jut seść tydnl 
Llet ml ełe n*a widni,
Oi, ni mam żadnego pisan'a ...
Pan wójt powiedzieli,
Cekać do niedsteli 
Na szandarmeryji list może ...
Byłam u komendy,
Cnłopow* pytam wsędy,
Nic wiedzą ... zab'je sir, Boże'

•• «
Stola pr*y okienku 
1 w noc cichuteńku 
Łkała i łkała żałośnie.
Nic wic, źe gdzieś sobie 
Ach ... na Jaśka grobie 
Z jej łez smutny kwiatek już rośnie
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Siły polityczne Rosyl 
obecnej.

Wzajemne uziozunkowtnic s*l pub 
lyc<nych Rosyi obecnej — t. j. części da­
wnego państwa rosyjskiego, kłóra po«o 
Ualg po jego licznych amputacyach ze­
wnętrznych i wewnętrznych *'t władzy 
bolszewickiego rzędu »sowlctów«, jest u 
nas bsrd*o mało znane. To leż dajrmy tu 
Jarać ir.formacyj. otrzymanych od osdb, 
które obecnie powracają z uchodź!w& do 
:raju.

Panami eytuacyi są w dalszym ciągu 
■ o l s z c w i c y ,  upierający s<ę na nile 
brojnej czerwonej armii i «lasnej biuro- 
racył, składających się z bardzo dobrze 
iatnych i żywionych ludu. Wszystkie swe 
iły skierowują bolszewicy obecnie do u- 
,’ymank w swych rękach władzy, co da­

łoby im możność prowadzenia w dalszym 
ciągu radykalnych reform społecznych. 
Chęć utrzymania się przy władzy nakazu­
je im uległ&śc * obec Niemców, których in- 
atrukcy e-rozkazy są przez bolszewików 
spełniane bezwzględnie, gdyż inaczej upa­
dek ich siałby się nieuniknionym.

W  onozyryi do bolszewików znajdują 
się przedewszystkiem grupy socyalisly

* Arceniyno. W Hu«n t-Air>t r.iiolon < - ' ' c i i i  
Esperant i-, t bazują tię 2 gazety.

Australio. VI dfirum ym  koncercie w Mel- 
hournc, hrnfo odział 200 esperanlystuw. W  
-Stcnd'* Kc a ic m - u la iu ic  tię csp.-rancke ttron 
■ut,. która Pard/t. tic prrycrvnia do ro m « i icnia 
ctpcratitna w noiniioattC) crę icł zwiata.

* Brzzylls. Ktpcranlno icaf t«m. c/cm u n.it 
ię/yk Irancutki tub angicltki. Znów kilka tlanów 
%* piowad/ilo olHiu ięrl.owu cipcrunlp do trl:ól. Do­
nno o tein •iira/iij 1 jprraiiii-lo-, kturc lic/y po­
dobno baid/o wulu anonntntów.

”  Japonia. Uka/uif tię .Japana liipi-mnsitto,. 
.*  odbyły tię w >lnkohama. Kana/un Luc/o i 

Oitaltd. W  loltiu odbył tię Wielki wieczór propa-
Kurty

(lacyrny. Do przywódców etoeranla w Jnpohii na- 
etę prol. dr. Kroiła, dr. Nuliumura i prol. dr la-

kakutu.
* S tary 7|fdnocznna. W c Fil dt Ilu urzad/ono 

wspólnie zr »ł.aulatul uruczyiłnić r  oknzyi oro- 
drln (ićpiga .ihtngtnna. W San Krancit.o tnial 1

znany .icr ,n<*ula \r.hd>.»t..n z Pa rtia . |
* -FiperaatDt Voco>, Ni II. i III., (mai I 1 /er- i 

wjac) organ eiipcianlyttOw ukazał tle |
w Krakowi*.-, drukiem -Polonii-, Jana Prybuly w 
Zakopanem. K r d r i c y n  i AdminKtracya w Krako.
**ir. <)| Diclla n i  II. Półrocznie 3 kor.

Cazcla la. pierWera wkrakowie wogolc, w ję- 
zjpjgj ctpcjanckiin redagowana, twiadr/y o u rum. 
leniu tię ruchu etperand 1. go «. nut. Tretc w Ihl. 
meczeniu pt>Uklcm: Nr. I I I d c n l  p i  ctpcranla. 
Mlodotć awi.tuna. Corda Pratret. Eapetnnlo pud- 
<lat Wolny Zc lw U U  rtpcMnly itcr/ncgo. H^tki 
rm lundutz pre«uwy. Odpowied/i rcnakcyi. Nr. Ill.i 
Do ratze. li /ytclnikow. Ideologia ctperani* (l)n- 
kóitc/cf.lc).'Życzenie (wicref). Zagraniczna kroni­
ka / i  t** lal.* n  iicr.m yity i znego Datki na iundukz 
y ittow y. Ltiii|i,*gi.iKa. Odpowiedzi rcdakcyi.

I.. D

cznc: socyalni dcmokroci, socya!>ści rewo- 
lucyoniści. socynliści ludowi, plcchanow- 
cy i l. d. Opozycya wobec holszcwikó* 
łączy w działalności praklycznej graupy te 
z organtzacyamf »Palrrolyczncmi« wszet- 
kiego rodzaju. I jrdne bowiem 1 drugie pro­
wadzą nieustanną robotę rewolucyjną 
przeciwko władzy sowietów, zyskując co- 
rnz szersze uznanie *śród odwracających 
się od bolszewików mis prnlclaryalu fa­
brycznego Petersburga, Moskwy i innych 
centrów przctnvsłowych. Pod hasłem »knn 
slytuanto- i »Prcc* z grabur/umi rcwolti- 
cyi — bolszewikami!* utworzyło się — ró- 
wnuległc do państwowych sowietów w Pe­
tersburgu — przedstawicielstwo rrolctn- 
-yalu pod firmą Sobranje upolnomoc*cn- 
nych rob&ezich* (Zgromadzenie pełnomo­
cników robotniczych), przyciągają ku so- 
ł»it coraz szersze masy I, pomimo tciórF
stycznych reprosyj władzy sowietów, w*ra 
stające szybko w siły. Ruch rewolucyjny
iPi grupy wyraża się w organizowaniu 
•Jdzic się dn drużyn wojowych i uzbraja- 
i*u ich. W  Mosltwic ruch ten posiada wy- 
l»llt*le wojskowy i intdigenckf charakter, 
oodczas gdy w Petersburgu jesf promie wy­
łącznic robotniczym I cywilnym.

Czcci o-Słowakami, z oddziałami s' i r̂a j­
skimi, doóakimi, petersburskimi i południo­
wo-wschodnimi watahami kozackich par­
tyzantów Uralu i Astrachan<a.

Do zespołu »palrrotycrnych« wojsko­
wych organUacyj należy również armia 
ochotnicza (dobrowolc*eskaja armia), znaj­
dująca się pod kierownictwem polltyczncm 
generała M. Aleksie je wa, a dowództwem 
wojskowem generulów: Dcnikina, Marko­
wa, Romanowskiego.

Wszystkie wyżej wymienione oddziały 
wojskowe wysuwają na plan pierwszy wal 
kę z bolszewikami, jednocześnie zaś caj- 
mują stanowisko wybitnie antynicmlcckic.

oro-Swiadomi ugodowcy, dążący do pi 
zum ; t.ń n  z Niemcami, składają się dziś
dwócli odmiennych grup.

Do pierwszej należą c* sympatycy nic- 
inicckości, którzy rządzili Rosyą w dobie 
przedrewolucyjnej, a którzy obc.mic spo­
dziewają się po polityce ugody z Niemcami 
powrotu cara i Przywrócenia dawnego u- 
stroju, zapewniającego im władzę i majątki. 
Są to nieznaczne i małowpływowc grupy 
agraryuszy i dawnych biurokratów.

Dniga grupa obejmuje zdecydowane 
już ostatecznie partyr monarchicznc (da­
wni monarchiści, Październikowo), wfel- 
k>cli przemysłowców oraz wahających się 
jeszcze kadetów. Ci ostatni obecnie coraz 
bardziej odwracają się od rcpubUkunizmu 
i wypowiadają się zą konstytucyjną, parla­
mentarną monarchią z uwzględnień cm dą­
żeń poszczególnych narodowości, z wyłą­
czeniem Polski, której samodzielność pań­
stwowa < niezależność od Rosyi stała Vte 
dla nich widoczną.

Z Poszczególnych organizacyj wojsko­
wych tej grupy na większą skalę zakrojo­
ne są oddziały Sswinkown, obejmujące I 
żywioły pairyotycznc burżuazyl. Oddzia­
ły, których środkiem jest Moskwa, są roz­
rzucone po miastach njdwolżańskirh Są 
one u gó r y  związane z operacyami wszy­
stkich akcyj anlybolizcwickich, a więc z

Partya kadetów — łatwo konsolidują 
ca się / moskiewskimi działaczami prze­
mysłowymi typu liberalnego — nic nia 
jednakże jednolitego oblicza, choć jest z 
organizacyj partyjnych najmocniejsza. Ko­
mitet centralny nic aprobuje uchwał ko­
mitetu noliidniowego. Największy wpływ 
•dcowy na‘ parłyv kadclów wywiera P. 
M i 1 u k o w. Od niego w bardzo znacznej 
inicrzc zależą dcc*zye Partyi. Jest on ^da­
niu, żc w drugiej wojnie, która niechybnie 
nastąpi po obecnej, a w której zmagać i > 
będą potęgi trzech ratr anglo-saektcj. nic- 
micctticj i żółtej (pod kierunkiem Japoni'), 
znaczenie Rosyi, pomimo jej zupełnego 
rozbicia, będzie decydującctn. A więc w in 
icrcsic dalekiej perspektywy politycmrj 
jcsl — nic wyzyakanie Rosyi, lecz jej od­
budowa — odbudowa całego kruju nn 
wschód od Niemiec na zasadzie mądrego 
pogodzenia się z wolą poszczególnych na 
'ndowwrj Wychodząc z (ego slnnwiiikn. 
kadeci będą coraz skłonniejsi do ugodv z 
Niemcami na i<odslawic paktowania z nie­
mi o cara, o konstytucyjne rządy, o rcvi 
zyę traktatu brzeskiego. Jedną z przyczyn 
wahań .* się dotychczasowego kadetów jes* 
nadzieja, żc bnhzcwicy zostaną obaleni

Do solenia bet brzytwy, bez mydła
i b u  nfWTtilii, dolą d c  obecnie w całym Iw ie tic  
n/|nJii wt>vm prcp*»a|pm. I. tw . »Paricval«. Na­
ciera slą na twarc. po B minuj, uwictnie opalone. 
• Pai m ysI *0 . 1  ił w  c. V. ZaLl. chem. w Krakowie 
ra  n i e t r k o d l l n y  u/nan* Pakłccik na 2S ra­
zy w rai r garniturem 4 kor, ^ pak. 10 kor. aa p o - 
brnitiani. H. Perloai .ar. Kraków, bietla 36.

iiiBijm. wmtiat. wam
łęzyka może każdy się nauesyć prsy po 
mocy snanych i wszrdzie rozpowstechnio 
tych listów sanrou. 1 kown h. Do nauki mo­
żna prsy* tąpie bez wiadomości wstępnych 
i bez nauczyciela.

Po przeiobieniu wszystkich listów sa­
mouczkowych opanowuje się gruntownie 
trzjr wspomniane jęzvki: z biclłością czyta 
«łf literuiurę, pisze się gładkim, ‘ powa­
bnym slrlcm i zna się wvlrawnie grama- 
tykę.

Listy samouczkowe r.aslępują w zu­
pełności nueiscr nauczyciela i książki spo­
tom. Zanilonc przyczynkami wszystkich

Pnszukujcmv do natychmiastowego 
wstąpienia dwóch rutynowanych polsko- 
niemieckich

i Korespondentek

„tur
KRAKÓW, 

pi. DomiBnioasKi l  2.
li*e (HHcrthicll T«Ł SSIS.

M M  DTtyborów 
Po światła ataku.

I dswoako* 
al ak t rycsiryck.

I

Bezpłatne mieszkanie, światło i opał. 
Dobry i stosunkowo tam w ikt zapewniony 
Oferty w obu językach, z podaniem warun­
ków co do wysokości płacy i czasu wską-

K AP ELU SZE
męskie i damskie przyj 

uje do przerabiani! 
według nnjnowszych fn

fiiema pod ^Akcyjne Towarzystwo w Kr ■- 
cslwic Polskim* przyjmuje Adtnln. Nowe-

i
go Dziennika Kraków, Stiadom 13.

S W a U W M M W a V M V m V a W

sonów. Starając się na­
dal Szanowną P. T. 
Publiczność zndowol- 
nić naiwzorowszą i 
punktualną pracą, kre­
ślę si  ̂z wysokicm po­
ważaniem Jakób Golt- 
lieb. Tarnów, ulica 
Targowa I. 10.

przez siły wewnętrzne Rotyi, drugą -nic- 
zdecydowana syluacya wojenna na zacho 
dzic.

Co do mesy roiyjsklcj w jaknajszci 
czem /.rozumieniu wyrazu, to da się ona 
7.d*jby': It-mu, kio przywróci ład • dol,i*i-
byl. m 1 1.

( Kultura Polski.*) S*~l.

Brylanty, zegarki złote.
dziedzin literatury’, odznaczają sic bogact­
wem. ale i zarazem prakłycinością. .

Językiem wykładowym jest jęryk śy-| 
dowski,

zeby sztuczne oraz wyroby ze złota 1 srebra, 
jakoteż wszelkie antyki kupuje po 

icłi

Kun języka hebrajskiego i polskiego 
zawiera po 32 li słów samouczkowych, kurs 
lęzyka m< mieckiego na razie tylko 10.

Cena to listów wynosi 20 koron, wszy­
stkie 32 Utów rurem 56 koron.

Mniej, niż 10 listów nic wymyła się. 
Ittt i  ttUCW  Krtkótr. M m  22. •

najwyż­
szych c* na'

Zegarmistrz M E L C E R .  Kraków. 
Sławkowska 16. nbnk magazynu liron-,.

P A N N 6
szlifowania,łat 14— 15 przyjmę zaraz, do 

oraz chłopca do praktyki.
S. Yogler, jubiler, Kraków ,ul. Grodzka 

39- -4i. między 12—2 w południc.

C h ł o p c a
przyjmę z lepszej rodziny do praktyki

JA K O Ś  LAM O SSM AN N
jubiler, Kraków, Grodzka 58.

„ M O R I A H M
jedyny miesięcznik żydowski

ttOTO. SREBRO. BRYLANTY
t P e r ły  tnip>*i£ i P^>ri t ia itv y i» y c  r e n y  m a ja r y n  |t t .  
h iłc i ‘ ' - - - - - -Icrskt p. f. Eaill G e id K im r , Kraków, Crod/ka 25

Poszukuję J l  i dwóch córek gimnezya 
p a p ty l  lub pkinądnepi pOkOjH 

w Krakowie.
Ofertę iipraszam przesyłać adwokatowi 

Warenhauptowi Grodzka. Srliwanenfeldow

astek

  w jejzyku polskim «-■ 
7. dodatkiem dla młodzin/y
„ K A S Z O M E R "  w lązyku 
:: polskim i hrbr.njskint. 
Przynosi prace naukowe 
i literackie zc wszystkich 
dziedzin wiedzy żydowskiej. 

Abonament: rocznic K  10—, 
półr. K  5*50, kwart, K 2*80, 
zeszyt pojedynczy 1 Koronę.
Wydawnictwo: Wiedeń XX.,

osterneuburgerstr. 64J29.:

Urządzenia 60 sypialń
«klada|ąrycli ilą  z 2 łó lck, 2 s/nll .2 nu
cnych or«a z trzech czę-it i ak łaJ ncf.o luitra. 
w-'vitkc z tatDcgo drzewn. do »pr,*cdania. Crr * 
jednego urtądzct.la wynoti ?5 ni kor. 7 li ■»»-< n! • 
pitrmnc pod -Urządzenia, d o  Admin./tr. .Nowcg-i 
l>»irnnil a«, Kraków, Slrailom U .

Nallaptca I najsllnlajsza ałkRX- 
pna woda mineralna

GRUNER SAUERBRUNN*1♦»

BUCHALTERA, KASYERA 
I NONTORZYSTKE

poszukuje Dom Bankowy. 
Praktyka bankowo - kantorowa 

wymagana. 
Oferty z odpis, świadectw pod:

Dom Bankowy Kraków, 
Fach pocztowy 138,

(■ ■ ■ • ■ ■ ■ ■ la iH W łie / a llllk lliH t i•• ■ i i u i i s s i  aaa i m i a s i s s i u s s M•• ;mm mm mm
aaaa

aa

i Adolf Rose
Kraków

Fabryka likierów 
poleca likiery 

własnego wyrobu.

ia*r r•»
aB**aras
■r■■aa
■*a*■*
■*■■as

Pahryta aryrahów O i w l a s y d i
C H I E L  T E I T 1 L  B R IIM I

ar KraltDwto, «ltM  OlaUDarakp aa,
K lfPU il*

haetkl. żelaza*, damę arabiką, lulatoalę, aallie4i| 
•łua, pudełka buzzane na paety, roruHi «w b |  
elejf i farbę

Naiemuet eprzedaje altramarpaa, ałaa, i 
taflaę l ł l ' i  w bosakach i larbę.do wotów, watef

Insert jele w Nowym Dzienniku, aasa■■■■■■■■■■■■
z u l u  - OEintnain- teodboh?

M, Wllonta Ustnów,
/umkowR 1 .4. Wykonują sztuczne zęby * 
szczęki, korony i  mostki w ducie 1 Un§ 
czuku.

Redaktor odors ladiialnv̂ _Dt. WUbtko Barkelbammae. —  Dnlarwa. -Autir adJ raklad gaact, pod carzagem J. Śtollego w Prr/wotlę
*\
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